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Wez 
LECH 
DZIENNIK POLSKİ. 


ŚPIEW HISTORYCZNY. 
Zwycięztwo pod jKircholmem. - 


Wy opiekuńcze duchy tey krainy 
Coście iey sławę w swych ręku dzierżyły, 


"A męztwo przodków przelewaiąc w syny, 


W pośrodku gruzów pamięć ustaliły; 

Was teraz wzywam!.. waszego natchnienia ; 

Pozwólcie niechay Bard Lechitów młody, 

Zaśpiewam chwałę Polskiego imienia, 

J Przódków świetne odwagi dowody, — * 
—ZLL 

Kiedy tron Lechów był osićrocony; 

W obcych narodach szukał Polak Pana: 

Wyboru. wszystkie żazdrościły trony 

Miłość Polaków dla nich była znana, 

Tak więc północne gdy przebiega strony; 

Zygmunta własnóy wydziera koronie. = 


Tom Il. 15 


A porząc wiosłem Baltyk rozpieniony, 
Wiedzie i sadza na Jagielłów tronie, — 


Otoczą Króla dzielne woiowniki: 
Sławni przez rady i dzielność oręża, 
Gromią naiezdców niezliczone szyki, 
Lecz próźno ] Polska walczy i zwycięża; 
Bo kiedy słabo Zygmunt rządzi kraie, 
Mężny Suderman rękę zbroyną wznosi 
Króla za Pana Szwecyi nie uznaię, 

` Siada na tronie sam Panem się głosi, — 


- Tak Zygmunt. Szwedzka koronę ntraca, 
" "Lecz pomnąc Polskie że zarządza kraie, 
_ Na czas zbłąkana nadziela się wraca, 
Do Słowian zatém zprożbą się udaie ; 
Niepomny Polak na nieczynność Króla 
~ Chce się za niego zemścić iak nayprędzóy; 
-Idzie gdzie iego nakazuie wola, 
Nad samą wolność ceniąć honor więcćy.— '- 


= 


"Aty koróno coś zdobiła skronie 
Chrobrych , Jagiełłów , mężnego . Stefana - 
Cży cię dziedziczne Oyca kładły dłonie, 
Nieraz guuśnego zaszczycaią Pana, | 
Czyli odwagę lud Polski oceniał < 
Czyli prywatnych rękami włożoną, 
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Szącunku Polak dla ciebie nie zmieniał, 


I kładł cię łzami radości zroszoną. — 


—————— mne 


Szyki się Polskiey gromadzą młodzieży, 
Dzielny Chodkiewicz odważnym przodkuie ; 
Każdy za honor i za Króla bieży, 

A sława drogę walecznym toruie ; 

Niezna przeszkody prawdziwa odwaga, 
Cnota ią zawsze nazywaią ludy, 

Ona w nieszczęściu tem „więcey się zmaga ; 


2 tym świetnieysza, im licznieysze trudy. = 


| ono 


Idą i staią gdzie Dzwina doliny 
Kircholmu pieniąc, szeroko przepływa ; 
Ona zdumiała widząc Lecha syny, 
Spiegatónym, Wały roztacza tibi, > 


Wznosząc swe światło zrumieni obłoki , 


; Dała się widzieć zgraia Szwedów liczna; . 


Blask ią orężów żasłaniał szeroki: 


z 


Siia Polacy ów do boin; 
Hasło się w szykach woienne rozlega 


-Kiedy Chodkiewicz wychowany w zajoju ; 
"Na samo czoło Rycerzy wybiega, 
` Stale a wznosząc w Niebo silne głosy, 


»Wstrzymaycie oręż, rzeknie: wasze pienia ; 
13% 
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| a „Niechay wprzód wielkie dosiągną niebiosy.” — 
i Rzekł... broni szczękiem zadrzały sklepienia, — 


nn 


Zdeymuią chełmy w Niebo wznoszą oczy, 

Sędziwy Kapłan swe modły zanosi: 

f /Spólna myśl ziego myślą się iednoczy, 

Bo każdy Boga o zwycięztwo prosi, 

| Ciche-nilczenie nagle nastąpiło , 

„Dzwon się niekiedy daie słyszeć głosny, 
Zda się iakoby Rycerstwa niebyło ,, 
Czasem tarcz EE dźwięk wyda żałośny. 


Zdaleka widać iak rolnik EOT 
Chodzi za pługiem opóźnionym krokiem , 
AA Gdy usłyszawszy hasło strasznćy woyny, 
Przebićga szyki zatrwożonem okiem, * 
Strachem przeięty zgubę przewiduie , 
Pracy zaprzestać odstąpić niezwleka, 
Chatki dziedzictwa QOyców odstępuie, 
- Żegna ze łzami ziemię i ucieka. — 


A 


Lecz wąba wżywa mężne woiowniki, 
| ; Każdy w porządku bierze mieysce swoie, 
Stalą, iasnością broni sklnią się szyki, 
Dzielny Chodkiewicz srebrną bierze zbroie , 
Wyniosłe czoło szyszakiem okrywa, 
Rumaka, mtłodzian prześliczny podaie , 


qat 


rog: 
Ten rży zradości, z wiatrem igra grzywa, 
Leci, znikać się przed oczyma zdaie. ; 


Idą w porządku poskupiane roty, - ź 
Jazda roztacza skrzydła na równinie ` 
Tam wzgórek murem opasan piechoty, i 
A kędy Baltyk rozpieniony płynie 

Mężny Sapieha wiedzie swych rycerzy. 
Lewemu skrzydłu Dąbrowa dowodzi, 
Znany ze sity, i świetnóy odzieży: 

Stale na czele godnie Polskićy młodzi. 


Jak gdy w spokoyny dzień prześlicznóy wiosny;. 
Z szelestem burza okropna się zrywa, 
Drży ziemia, wicher wali wieczne sosny; 
A chmury tysiąc bły: skawic pokrywa! 
"Tak też zaiadli szli nieprzyjaciele, 
Mąż męża szuka, tarcz się o tarcz ściera, 
Ten mylny pocisk w łono ziemi sciele - 
Tamten trafiony wnętrzności rozdziera. 


Chodkiewicz zrodzon, wśród szczęku oręża. 
Polaków swoim zachęca przykładem, 
Pierwszy uderza walczy i zwycięża, 

Szyki też idą za wskazanym sladem. 

Tam gdzie ńaysroższe rzucają pociski, 
Tam on niezlękły męstwo maiąc w dzieje, 
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Śmiało pogląda na rażące błyski, 


Pogardza śmiercią, i naciera śmiele, — 


Tak kiedy zchwałą swym szykom dowodzi, 


 Ufny w odwagę Szwed za nim poskoczy, > 


I na młodzieńca co stał przy nim godzi, 
Pada młodzieniec, śmierć żwiera mu oczy! 
Zapłakał rycerz, bo przy nim chowany 
Wzrastał młodzieniec ; nagle w stronę zmierza = 
Zwraca rumaka, a żalem miotany, 

Dognał , i szablą wpół przeciął żołnierza. — 
Tak walczył kiedy na spienione brzegi 
Wyniosłćy Dźwiny nieznaiącóy. trwogi k 
Kietler Kurlandzki prowadzi szeregi, 

Idzie, i wszędy śmierć rozsiewa srogi. 
Zlękły się Szwedy, Xiążę Limburg ginie ; 
Wprzód dtraciwszy wybór pięknéy młodzi, 
Pobity Mansfeld.tam gdzie Baltyk płynie, 
Unosząc życie ze stratą uchodzi, | 


Baaren e nrn meae 


Lecz zastęp którym Linderson dowodzi, 
Czeka mór robiąc znaieżonóy stali, 
Odpiera naszych z placu nieuchodzi, 

Gdy pócisk nagły wodza zkonia wali, . 
O godna śmierci męztwa Bohatyra! 

Z orężem w ręku ieszcze kiedy kona, 


f 
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, Ubiia naszych i siły wywiera; | 
Tak okazałym był zgon Lindersona; 


Pierzchaiją Szwedzi bo przemogło męztwo; 
Biały się Orzeł w obłoki unosi, © 
Wszędzie wołaią: „zwycięztwo! zwyciężtwo! 
A sława głos ten w narodach roznosi 
Nieraz przechodzjeń idąc wte doliny; 

~ Spyta zdziwiony co to te mogiły, 
A ten mu powie, tutay Polskie syny - 
Świetnym zwycięztwem sławę zapewniły. — 


7 
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A 


„Wieczór lataiąc pszczółka po kwiecistym lesie; 
Zbierała mnóstwo dla siebie zdobyczy; 

Zoczyła piękny kwiatek, wnet doń się przeniesie ; 
Lecz na nieszczęście w pośrodku słodyczy, 

Była ukryta trucizna zjadliwa, z 

Już umieraiąc pszczółka się odzywa: 

„ Umieram niech dla innych będę zamiast Wzoru ; 
„ Qy nie zawsze to. dobre co piękne z pozoru, — 
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SzYszkA i MALE DRZEWKA 
Szyszka zrodzona aż na sosny śzczycie; 
, Rzekła drzewkom: > takićy chwały 
x, Wy mnie wszystkie zazdrościcie:”. Í 
| Na to w milczeniu drzewka się rozśmiały. | 

-~ Wiatr zawiał, zrzucił szyszkę, to gdy się ukrywa, i 
je Wtedy się iedna z drzewin tak do nióy odzywa; 
| „ Gdzież twoia wielkość luba towarzyszką, 
» Byłaś i będziesz zawsze podłą szyszką” 


| 
4 
| 
f 
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Uwaginad IV iadomością Charaktery- 
styczną o pismach Pani Baronowéy 
Holstein de Stael- przez Ignacego 
Skarbka Kiełczewskiego. 


Kiedy Pisarze innych narodów mierzyły się 
ze swemi siły, nad oddaniem słusznćy po- 
chwały P. Baronowćy de Stael, Ignacy Skar- 
bekKiełczewski Polak , przez swe zdrowe 
zdania, uwagii znaczną umieiętność, uczy- 
nil zaszczyt literaturze naszóy, wydaiąc na 
świat rozprawę. ,,PM/iadomość Charakte: 
rystyczna, ożyciu i pismach Pani Ba- 
ronowey Holstein de Staeż, roku 1819.. 
War: — Rozprawa ta napisana dokładnie , 
(oprócz iednego uchybienia które wskaże- 
my) świetle, i uczenie, wskazuje nam o- 
gółem płód. dobrego pisarza. — Na 'po. 
czątku wstęp, chociaż trochę przydługi , 
odznacza się wzniosłościa myśli , które au. 
tor pięknie wykłada; dałóy przechódzi ży: 
cię . prywatne P= Stael, i porządkiem ićy: 
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"dzieła, wyszłe na świat. —- Wszystko 


iest iak naylepićy napisane, i zdaie nam 
się czytaiąc autora prace, iż musiał zbyt 
wiele czasu i starań łożyć, nad badaniem 


życia i pism tóy Światłdy literatki. Lecz . 


iedna niedokładność spostrzegać . się daie, 


Oto: P-  Kiełczewski, przeszedłszy. wszyst» 


kie pisma Autorki, zacząwszy od nay- 
mnićy ważnych , niechciał się zastanowić 
nad dziełem: Considerations sur les prin- 
cipeuac dyćnemens de la Revolution Pran- 
goisć, i przestale na wspomnieniu, iż po 
Śmierci autorki wyszło dwie edycyie tegoż 


dzieła: zdaie się iż iest to błąd nie mały, 
wych walaiąc autorkę, ićy życie prywatne, 


anawet i naymnićy mające wartości ićy 


pisma , nie oddać sprawiedliwości na iaką 
to ićy dzieło zasłużyło ; Błąd ten poprawił 


dziennik Wieleński, zr: 1819. T. IL k. 217 
i 525— w artykule , pod tytułem: Uwagi 


„nad głównieyszemi wypadkami rewolu- 
-cyi francuzkićy, Baronowćy de Stael. — 


Autor tego artykułu , rozbiera iedynie to 
dćy dzieło, i wiele cytuie wyjątków do- 


, brze wyflómaczonych; Kończy krátką wia- 


i 
£ 
pi 
P 
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domością o życiu téy Autorki, tudzież iićy 
Qyca P. Necker: — Przystępuiemy teraz 
do roztrąsania naszćy rozprawy, a przez 
to zastanowiemy się nieco nad niektóremi 
wagami P. Kiełczewskiego. — Na karcie 
13. autor mówi: „, iż w ostatnich chwilach 
życia P. Stael, rozmaicie i sprzecznie $ą- ' 
dzono o iey widokach i celach , które prze- 
cie z względu na ićy osobistość i nieogra- 
niczoną Miłość do Oyczyzny, łatwo uspre- : 
wiedliwić się dadzą:*— Kto zechce pilnie - 
badać ducha P. Stael, pozna iż ićy miłość 
_bardzićy Anglii aniżeli własnóy Oyczyznie 
zdaie się sprzyiać, ana dowód tego przy- . 
łaczam tu ićy zdahie. (T. IL. k. 512) P/ 
Stael wychwalaiąc konstytucyą Angielską 
mówi: ,, gdyby nieodzowna kolćy rzeczy 
przeznaczyła konieczną dla iednego z dwóch 
państw zagubę , dałabym raczóy swą kré- 
` skẹ, za ocaleniem tego które lat sta wol- 
ności liczeć może.” — Każdy się tu prze- 
konywa osposobie myślenia P. Stael, ka- 
 żdy widzi duch stronnictwa ku Anglikom, 
którym autorka iest cała przeięta; czyta- 
my ićy dzieło, gdzie się ićy myśli i zdania 
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za każdym prawie przewrotem kartki, 
` spostrzegamy przebiiaiący się duch miło- 
„Ści ku Anglikom, — Słusznie więc bardzo 
powiedzieli. Francuzi: Elle asacrifice la 
France a PAngleterre. — Tak więc P. 
| Kiełczewski, iezeli ićy niezechce przy- 
| *znać ducha sironnictwu ku Anglikom , 


NE nieograniczoną nułością do Qyczy- 
zny. — Dziwić się więc hiepowinniśmy 
że P, Stael w Narodzie Francuzkim znala- 
zła tylu przeciwników; gdyby nie ta fal. 
szywa miłość „QOyczyzny, zazdrość P. „de 
Genlis nie wieleby. mogła. — Mówiąc a 
stronnictwie P. de Stael, zarzucić ićy nad. 
to możemy, iż. Oyciec P. Necker szcze. 
| gólnićy był zawsze na celu u Autorki, i 
| i gdzie można była iaka go pochwałę ob. 
darzyć, tam P. Stael nie szczędziła swych 
usiłowań, ażeby oyca widzieć wszędzie 
pierwszem człowiekiem — 

Pan Sziitz w rozprawie P. Kiełcze. 
} wskiego, na k: 24. pborównywą P. Staet z 


| 
| | s 
(i 
| 


, Polityczne naywięcćy: rozwijaią, czyfaymy:, 
mówię dzieło 0 Rewolucyi Francuzkićy, a 


niechże raczćy nieusprawiedliwia Autor: 
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Panem Villeqs; porównanie to iest nietra. 
ine, gdyż uymuie sławie ;pisarza, i ań-. 
torki. — Dzieła P. Villers są bardzićy fi- 
lozoficzne i systematyczne mnićy  dokła- 
dne, (1) zaś P. Stael bardzićy prawdziwe 
i dokładne, a mnićy systematyczne (2) -= 
Trzeba wiedzieć iż P. Villers był przyia- 
cielem P. Szitza, i dla tego ten pisarz 
(wswoiem dziele Zeitgenossen) chcąc u> 
czcić autorkę, porównał ią z świaiłym 
‘swoim, przyjacielem. — Dalćy mowi P. 
Kiełczewski, iż w 20 roku młoda litera- 


(1) Śniadecki wskazał nam ié P: Villers iest nie- 
dokładny w twierdzeniach historycznych. — 
Wszakżeśmy widzieli w Nr: 4. i 3. Lech: iż 
Autor ten pokładł fakta weale ` sprzeczne, nie- 

z dokładne, i fałszywe , narodu naszego, iedynie 
by wswoiem dziele ułatwić myślom. — Wiele 
ten błądzi który na szczegóły nie zważa, iakimże 
bowiem sposobem ogół na ten czas może bydź 
wspartym na stałych fnndamentach. i 

2) O dokładności, dzieł P. Staćl, każdy iest prze- 
konanym, lecz nikt mi zarzucić nie może iż te 
nie maią żadaćy systematyczności; są one ra- 
czóy napełnione wzniosłemi myślami ,,i uryw= 
kowemi zdaniami, które łudząc nas, pokrywają 
tę -mesysiematy czność. — 
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tka napisała rozprawkę `kilkaarkuszową 


zawierającą w sobie, wiadomość kryty- 
* 

„czną o dziełach i charakterze Rousseau , i 

autor twierdzi, iż ta iest warta ręki nader 


doskonałćgo pisarza; nadto przeniósł. ją nad * 


dzieła obszerne innych pisarzy piszących 
w tey materyi. — Nie ubliżaiąc nadzwy- 


` czaynemu talentowi młodćy autorki, wy- 


znaymy sprawiedłiwie, iż dzieło będące 
płodem niedoskonałości, (bo któż w 20 ro- 


„ku życia doskonałym bydź może?) (5), nie 


może: mieć żadnym sposobem tyle zalet, 
ile pisma autorów którzy zdania swoie 


. opićraią na gruntowoćy rozwadze i. świa- 


ttym sądzie, — P, Stael szczególnieyszą 
miała zdolność do malowania swych myśli 


pięknemi kolory, nie odeydę od 'materyi 
, kiedy naprzykład tego, przytoczę mały wy- 


iątek zićy rozprawki o Roussie, gdzie mó. 
wiąc o charakterze iego, i uniewinnialąc 
że miał zawsze głowę spuszczoną , mówi: 
» Głowa iego była: zawsze zwieszoną ku 


(3) Pa Stael piętnasty rok dopiero czyl: idedy 
umarł Rousseau, także więc dokTadnie „sądzić 
mogła o charaktefze iego? — 


l 
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ziemi, niepochodziło to wszelako, ani z 
podchlebstwa, ani zboiaźni; gruba melan- 
choliia pochylała onę , nakształt kwiatu u- 
padaiącego pod ciężarem- wichrów- — Ta 
nadzwyczayna trafność, i cudne porówna- 
mie zapewne uwiodły P. Kiełezewskiego, 
który o autorce tóy rozprawki dał tak nader- 
chlubną pochwałę. — Również autor nie- 
słusznie twierdzi, iak mi się zdaie, mó- 
wiąc k. 26 o pisarzach którzy rozprawy Z 
kilku tomów złożone pisali wtém przed- 
« miocie , ,,że iuż to poczęści dla tego (tak 
obszernie pisali) aby nadaremnhą swą ga- 
. _daniną, i nudzącą rozściągłością, geniusz 
iego (Roussa) do naywyższego stopnia czci 
zagorzałćy wynieść, iuż to może azeby ie- 
go zasady i nauki w naygłębszą przepaść 
„ ciemności wtrącili.* — Nie wiem iakim 
sposobem obszerność i rozciągłość rozpra- 
wy może, w naygłębszą przepaść ciemno- 
ści wtrącić zasady i nauki , lub też. geni- 
usz iego do naywyższego stopnia czci za- 
*gorzałćy wynieść, podług mnie bowiem 
ani obszerność, ani próżna gadanina, ni 
nudząca rozciągłość, nie mogą nie uiąć lub' 
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dodać , istoinćy wartości dzieła, i jeżeli- 
by kto chciał się istotnie silić nad naśla- 


dowaniem myśli P.. Kielczewskiego, pre- 


dzéy by sam się wtrącił w naywiększa 
przepaść ciemności, a pisarzowi bynay: 
mnićy nieubliżył, — Mówi potem autor 
Zé „, P. Stael wr: 1795 wydała: dzieło pod 
tytułem: Reflexions sur la paix , adres» 
sécs a Mr. Pitt er aur Français, i że to, 
przez nayznakomitszego i razem naywymo- 


wnieyszego obrońcę Konstytucyi. Bretan- 


skićy, na posiedzeniu Parlamentu Angiel. 
skiego, iako twór nader znakomity, przed. 


stawione było.” — Podobno to nie dla te. 


tego one przedstawiano , żeby miało bydź 
tworem nader znakomitym; powiedzmy ra- 


ezćy iż było dedykowane P. „Pitt; a łatwo . 


znaydziemy przyczynę dostąpienia tak wiel. 
kiego zaszczytu. (1) Na karcie 54 mówi au. 
e. | 4 «tor 
0) Niechcę w niczem ubliżyć sławie P. Stael, i o+ 
wszem oddaiąc ićy naysłusznieysze pochwały, i 
prostniąc błędy naszego autora, idę za słuszno” 
Ścią; a co mas naybardzićy uderza w całóy roz- 
prawie P, Kiełczewskiego, iż uwziął się ażeby 
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tor iż „„Naysławnieysi Literaci Franeużcy u: 
biegali się o zakład aby się mogli zmierzyć z 
przeciwniczką , którćy siła ze wszech miar 
godną była ich własnćy, i tę śmiałą Ama: 
zonkę Narodowćy Literatury potężnym o= 


„rężem krytyki zwalczyć.” — Chcący się 


zkiem zmierzyć, musi mieć swoiego przeci: 
wnika' mieniącego się bydź potężnieyszym 
od niego, iraczćy bowiem, cóżby mocniéy- 


Szy miał za chlubę i korzyść mierzyć się 
„ze słabszym? w tém stanie słabszy usiłuie 


zrównać się z mochieyszmy; zaś naysła: 
wnieysi literaci Francuzscy ubiegali się o 


zakład ażeby mogli się zmierzyć zP. Stael 
która tylko ich godną była? Co za Sprzea 


czność!! — i potem gdyby autor chciał P. 
Stael wyżćy wznieść nad wszystkich pisarzy, 
Francyi skrzywdziłby Literaturę Francuzka, 
która w ówczas na wysokim stała stopniu; 
a P. Stael będąc w rzędzie pierwszych pod 
ów czas pisarzy, nie była iednak sama pier: 
wszą Literatką , a zatóm pierwsi Literaci 
Francuzcy nie ubiegali się z nią, a tćm 
słowa” nie wyrzec kióreby niemieściło w sobie 
` pochwał autorki. — 
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bardzicy nie miekby racyi walić ią potę- 
źnym orężem krytyki. 

Przeszędłozy, pokrótce tę rozprawę au- 
tora, należy uczynić ogólną uwagę, że taż 
> dobrze, i gruntownie napisaną, 
wskazuie nam światłego Polaka, miłośni. 
ka Literatury, który w tém zawodzie pra- 
gnie się swoiemi wiadomościami przysłu- 
żyć kraiowi — Oceniaiąc ićy wartość przy- 
dać ieszcze należy, że styl iest dobry, i 


mieyscamy tylko gdzie widziemy kawałki . 


tłómaczone z dzieł autorki, cząsem nie ia- 
sny, i mnićy gładki. (1) Lecz i zamilczeć 
nie można, iż w terażnieyszym wieku, W 


którym ięzyk nasz coraz się bardzićy u- | 


kształca i wydoskonala , spostrzegamy w ni- 
nieyszćy rozprawie wiele złych wyrażeń, 


których użycie, tamuie postęp ; w rozwiia- 
niu się literatury naszćy: iak np K. 3. Mi- 


łość sklejła familiie. — K. 7. i 47. nazad 
(zam: na powrót) k. 7. leży iakiś cel. — 


k. 10 genialna niewiasta. k. 22 nie dzi- 


(1) Autor musi bydź miłośnikiem literatur y Niemię- 
ckiéy, gdyż po sposobie iego mowy, i długich 
periodach , daie się to spostrzegać, — 


4 
! 
I 
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wota, (za: nie dziw.) k: 28. 2 razy trza 
(za: trzeba) k. 45. różnoradność wyobra: 
żeń. etc. 'Takowe wyrażenia nigdzie w pi- 
smach nieużywane; i w rozprawie P, Kief. 
częwskiego. niepowinnyby się znaydować; 
ale światło i gruntowne wiadomości auto: 
ra, przytłumiaiąc swem blaskiem te błędy 
otwieraią obszerne pole pióru zdolnieysze: 
inu aniżeli moie; oddadź mu słuszne pos 
chwały. = 
MAGRA 
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O Oświacie, Religii i Moralno- 
ści u Anglików. 
1 (z Driek P. Staci.) 


» 


(Dokończenie) 


Nauka wolności, ieżeli tak wyrazić mo- 
| żemy, w stopniu iakim iest udoskonalo- 
ną w Anglii, przyzniie ićy samćy tylko 
wysoki stopień oświecenia. Nie nie iest 
naturalnićyszćm iak kiedy raz są przyięte 
zasady pierwiastkowe, na których się ta 
nauka wspiera; lecz to iest niezawodnem, 
że na stałem lądzie nie masz żadnego pra- 
wie, któryby znał gruntownie i szczerze 
Anglią. W noszonoby że się wnićy znay- 
duią cnoty moralne które się zżyciem na- 
bywaią, i że poruszenia serca lepićy się 
dadzą poznać, iak wszelkie roztrząsania 
teoryczne. Jakkolwiek bądź aby koszto- 
wać i doświadczać téy wolności, która 
łączy wszelkie pożytki, cnot republikan- 


ckich , świateł filozoficznych, uczuć reli- 


skójssZi 10 5 
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* giynych i godności monarchicznćy, potrze- 
ka uludu wiele roztropności, a ludzi piere 
wszego rzędu. wiele nauki i cnoty. — _Mi- 
nistrowie Angielscy powinni łączyć do przy- 
miotów człowieka stanu sztukę wysławia” 
nia się; wynika zatćm że literatura i fila- 
zofiia bardzićy są cenionemi, dla tego że sku- 
tecznićy dopomagaia powodzeniom chwały. 
Mówią ciągle o wielości bogactw, i stopniach 
u Anglików; przyznać im również potczeba 
i podziwienie, iakie mag dla prawdziwego 
talentu. - Bydź może że wośtatnićy klassie, 
godność i maiątek, większy otrzymują sku- 
tek, iak imie wielkiego pisarza: i to bydź 
tak powinno; lecz gdzie się też dotycze do- 


brego towarzystwa , a tem.samćm kosztowa». 


nie dobrćy opinii, nieznam kraiu w świe 
cie, gdzieby korzystnićy było zostawać wyż- 
szym człowiekiem. Nietylko urzęda, sto- 
pnie stać się mogą nagrodą zasług, lecz 


szacunek publiczny, tak się pochlebnię . 


przedstawia, że używanie tego, iest droż- 


szem nad wszystkie inne. — 

| Szlachetna żądza ubiegania się , którą 
ten powabny przedmiot. powinien wzbu- 
dzać , iest iedną z głównych przyczyn: za~ 
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chwycaiącego ogromu wiadomości, rozsze. 
rzonego w Anglii. — Gdyby można zrobić 


statystyczny opis nauk, znaleźlibyśmy, 


że żaden «kray nie liczy tyle osób wyla- 


- nych nauce ięzyków dawnych , nauce nie- 


godnie zaniedbaney we Francyi. Liczne 
Xięgarnie prywatne , zbiory każdego ro- 
<dzaiu , rękopisma obfite we wszystkie ga- 
łęzie naukowe , instytuta publiczne, znay- 
duią się w każdćy prowincyi, tak na gra- 
` micach dak i wewnątrz kraiu. Nakoniec za 
każdym -krokiem spostrzegamy wzniesione 
ółtarze myśli, będące podporą ółtarzy reli 


gij i cnoty. — 


Literatura Ańgielską iest naypewniéy 


iedną z tych, która mieści w sobie naywię- 


cóy dzieł Filozoficznych. Szkocya posia- 
da do dziś dnia pisarzy gruniownych w 
tćm rodzaiu , z pomiędzy tych uważać mo- 
żna Dugalda Stevart, którego nayuciążli: 
wszą praca niezrażą od badania ukrytóy 
prawdy. — Krytyką naukowa doszła do 
naywyższego stopnia w dziennikach a szcze- 
gólnićy w Edynburskim, którego. pisarze 
Jeffrćy, Playfair, i Mackintosch , będąc iuż 
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świetnemi, stąraią się wyiaśnić myśli Auto- 
rów przez sąd własny. — Publicyści nay- 
„uczeńsi w zadaniach prawnych i w ekono- 
mii polityczney, iakięmi są Bentham, Mal- 
thus, Brougham, nierównie są licznieysi 
w Anglii iak w innych Krajach, albo- 
wiem w chlubney i słuszney zostaią na- 
dziei, że ich uwagi -wykonanemi: zostaną. 
Podróże do wszystkich części świata. przy- 
noszą Anglii składy nauki równie: skrzętnie 
i dobrze uzbierane: iak i z.handlu nabyte; 
lecz w pośród tylu bogactw rozumowych 
w każdym rodzaiu, niepodobna iest przy- 
toczyć żadnego ziych dzieł irreligiynych i 
rozwiązłych, iakiemi Francya zarzuconą 
była: tam opiniia publiczna wnetby ie 
wygnała, skorohy się tylko ich obawiać 
miała, i tém chętnićy bierze na siebie o- 
bowiązek w dopełnieniu tego ażeby sa- 
ma pilnićy czuwać mogła na straży. — Try- 
bunały słusznie ukarałyby. w Anglii każde 
pismo któreby było powodem zgorszenia; 
lecz żadne dzieło nie co noši cechy tych 
znaków Cenzury, które zawczasu zrządza- 
ią niiaka wątpliwośść o przymiotach wnim. 
zawartych. — 


218 


. Poezya która niepodnieca ani ducha 
stronnictwa, ani ' rozwiązłości obyczalów, 
iest ieszcze bogatą, ożywioną ,.i niezbli. 
ża się do tego upadku, iakim „ Wszyst= 
kie zagrożone są prawie literatury Europy. 
Czułość i imaginacya utrzymują nieśmier- 
telną. rzeźwość duszy, Widziemy drugi 
wiek. DOS odradzaiący : się w. Anglii » gdyż 
zapał ieszcze nie wygasł, i że przyrodze. 
nie, miłość i Qyczyzna , silnie nim ieszcze 
: kawie Cowper w początkach, a teraz 
R Rogers, Moore, Tomasz Campbell, Walter 
Scott, Lord Ryron, w różnych rodzaiach i i 
stopniach, przygotowują nowy wiek chwa» 
ły dla Poezyi Angielskićy. — 

W którymże kraiu religia więcćy 
iest szanowaną iąk w Anglii? — Gdzież 
większe znayduiemy . usiłowania da idy 


rorszerzeniaż — Skądźę wychodzi tak: wiel. 


„ką liczba Missyonarzy we wszystkie czę- 
ci świąta? — Towarzystwo. które się: os 
bowiązało rozsyłac exeplarze Biblii w kra. 
ie gdzie światło chrześciiaństwa iest zącieę 
mnione lub też ieszcze nieręzwinięte > prze 
słało także i do KZ w czasie wów | 


j 


| 


4 


a 


tę starania były pożytecznemi. Reforma- 
cyia w Anglii poiednała doskonale nauki, 
z uczuciami religiynemi. — Jest to wielka 
korzyść dla tógo kraju; i gorliwa pobo- 
żność do którćy są zdolni, prowadzi ich. 
do surowćy moralności, lecz nigdy do prze- 
sądów. Sekty wyłączne Anglii, zktórych 
naylicznieysza iest Metodystów , maią tyl- ` 
ko na celu zachowanie czystości religiynćy 
w ciągu życią. Zrzeczenie się ich od wszel- 
kićy światowości, i usilna gorliwość w do- 
pełnianiu dobrego, ogłaszają ludziom iż 
znayduią się w Ewangelii zarądy: uczucią 
j cnoty, żyznieysze ieszcze nad te które * 
dotąd wykrytemi były, i których świętę 
owoce przeznaczone są możę przyszłym 
pokoleniom, - ż 

"W kraiu religiynym, muszą bydź ko, 
niecznie dobre obyczaie, aiędnakże namię, 
tności Anglików są bardzo gwałtowne; i 
wielką iest niewiądomością sądzić iż są łą. 
godnego charakteru, że się nam pawierz- 
chownie zimnemi bydź zdają. — Niemasz 
ludzi. popędliwszych w wielkich rzecząch , 
lecz są podobni do tych psów Albąńskich 
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wysłanych przez Porusa do Alexandra , 
które tylko ze Lwem samém toćzyć chcą 


walkę. Anglicy zrzucaią z siebie pozór 


spokoyności, aby się wylać na nadużycia 
wszelkiego rodzaju; narażają się na nie- 
bezpieczeństwa, chea probować rzeczy 
nadzwyczaynych, i wymagaią wzruszeń 
gwałtownych. Czynna wyobrażnia i przy- 
kre zwyczaie, zrządzaią tę konieczność; 


lecz te zwyczaie same są oparte na wiel- 


kim szacunku dla moralności. — 
Wszystko tak iest znanem i rozwa» 
żanem w Anglii, źe prawda we wszy- 
stkich rzeczach iest nieuchronna, i można 
by poledz na sądzie publiczności Angiel- 
skićy, iak na przyjaciela który wchodził- 
by w szczegóły twoiego życia w odcieniach 
twego charakteru , aby łagodził każdą czyn- 
ność, iak tylko słuszność wymaga, według 
stanu człowieka. Im silnićy opiniia (działa w 
Anglii, tém większćy potrzeba odwagi a- 
żeby się od téy wyzwolić: dla tego też kobie- 
ty które onią niedbaią, wznoszą się do nay- 
wyższćy świetności i blasku; lecz ileż te są 


rzadkiemi, nawet w pierwszćy klassie, w. 
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któréy iedynie tylko czasem możemy okazać 
tego przykłady! W drugim rzędzie, po- 
między mieszkańcami prowincyi, nieznay- 
duiemy iak tylko dobre gospodarstwo, cno- 
ty domowe, życie |wewnętrzne zupełnie 
poświęcone nauczaniu! „licznćy familii, któ- 
ra utrzymywana w ścisłem dochowywaniu ` 
świętości ślubu, nieprzypiściłaby sobie 
żadnóy lekkićy myśli w tem względzie: — 
Dziewczęta po większćy części wy chowuią 
się w domu swoich rodziców; i można zich 
_ mauk i cnót nabytych wnosić, gdzie nay- 
lepsze wychowanie otrzymuią. — 
© Przynaymnićy powiedziećby można 

że processa rozwodowe, w których. dozwo- 
lone są roztrzasania naynieskromnieysze , 
są źródłem zgorszenia.” Lecz nie, one 
wcalć bydź nie moga, ponieważ skutek z 
nich iest następujący: processa te są da. 
Woym zwyczaiem, i ztego względu pewni 
ludzie powinniby „byli ie bronić, lecz iak- 
| kolwiek bądź, boiaźń zgorszenia iest wiel. 
kim hamulcem; z reszta niepozwalaią sobie 
Ww W Anglii dak we e Francyi tyle szyderstw w 
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podobnych przedmiotach , pewną surowość . 
zgodna z dachem dawnych moralistów pro- 
testanckich , widocznie okazuie się w tych | 
processach. Sędziowie i widze zachowu- 


ią powagę, i skutki wypływaiące są uwa- 


Żne , albowiem na nich wspierają się cno- 
ty domowe 'bez których niema wcale wol- 
ności, Nadto, iak duch wieku tego nie 
sprzyliał tym enotom, iest to szczęśliwy 
wypadek przyięcie tych processów rozwo- 
dowych ; ponieważ zawsze prawie znalęźć 
możemy wypadek w dobrem lub złem któ- 
re zrządzić może przywiązanie do dawnych 
zwyczajów, gdyż te czasem dadzą się za- 
stósować do czasów teraźnieyszych. Szczę” 
śliwy ten kray gdzie krzywdy kobićt mo- 
ga bydź ukaranemi z tak, wielką roztropno” 
Scia, bez szyderstw , i iakoby bez zemsty! 
Dozwołono im iest uciekać się pod opiekę 
ezłeka , dla którego wszystko poświęciły; 
lecz zazwyczay bywaią pozbawione wszeł- 
kich świetnych korzyści towarzystwa. == 
Nie wiem czyli prawodawstwo iakie mo- 
głoby: było wynaleźć, w zupełności coś 
-silnieyszego i łagodnieyszego nad'tę ustawę. 
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Oburzy się może każdy przeciw zwy- 
czaiowi nakazuiącemu płacić pieniędzmi 
-zwodzicielowi kobiety. Ponieważ wszyst. 
„ko w Anglii bierze swóy początek z uczucia. 
szlachetności , nie można więc lekko sądzić 
6tćm przyiętym zwyczaiu. Potrzeba iak- 
kolwiek bądź nagrodzić krzywdy ludzkie 
względem :obyczaiów, ponieważ opiniia w 
tém względzie iest pobłażaiącą, i kaźdy to 
przyzna że wielka strata pieniędzy może 
bydź karą. — Nareszcie odgłos tych smu- 
inych processów , zawsze prawie zmusza 
człowieka do żenienia się z kobietą przez 
niego uwiedzioną, ten obowiązek iest- razem 
warunkiem wszelkich lekkości i udanych 
uczuć które ludzie zwykli brać za pośredni. 
ków. Jeżeli w takich zdarzeniach miłość 
zobustron iest wzaiemną, uchybienia ich 
staia się rzadszemi: i bardzićy wymówio- 
némi, Trudno iest iednak wytłómaczyć 
dla czego mężowi należy się opłata od 
zwodziciela, często nawet mąż dzieli tę 
między ubógich, lecz sądzić możemy że dwie 
PRZYCZYNĘ były powodem do tego zwy- 
czaiu , nayprzód ażeby zapewnie małżon- 
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kowi beż maiątku sposób wychowania dzie- 
ci swych w niedostatku żony którćy iest 
obowiazkiem , powtóre, i ta przyczyna 


` istotnieyszą się bydź zdaje , żeby męża nie- 


iako uczynić wspólnikiem krzywdy iego 
żony, by tym sposobem wybadać, czy tež 


Żona zswćy strony niemoże mu uczynić 
pocpecych wyrzutów. W Szkocyi nie- 
wierność męża równie rozwiązuie małżeń- 


stwo iak i żony, i uczucie powinności, w 
kraiu wolnym na równćy szali waży tak 
możnego , idk nędzarza. — 


W Anglii tak iest wszystko dobrze u. 


rządzonem że interessem kaźdóy. klassy, 


każdćy płci, i każdego człowieka iest, 


stósować się do moralności. — Wolność 
polityczną iest iedynym środkiem tey po- 


dziwiaiącéy kombinacyi. ,, Tak iest, rzec 


ieszcze można, rożumieiąc tylko słowa a 


nie rzeczy; prawda iest że Anglicy są za- 


wsze kierowani interessem.’ Właśnie iak 
gdyby niezachodził żaden stosunek pomię- 
dzy potrzebą zwracaiącą do cnoty, a ta 
która prowadzi dò występku! Zaiste ok 
nie iest oddzielną planeta od naszćy, W 
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któréyby pożytki osobiste niebyły iak gdzie 
dndzićy sprężyną działań ludzkich. Nie. 
mozna rządzić ludźmi rachuiąc zawsze na 
samem oddaniu i poświęceniu; lecz kiedy 
ogół instytucyów kraiu iest taki, że poży- 
tecznie iest bydź uczciwym człowiekiem, 
na ten czas wypływa ztego pewny nałóg 
_ do dobrego, który się zaszczepia we wszy- 
stkich sercach, przechodzi następnie przez 
pamięć, powietrze którem się oddycha 
iest niem napełnione, i niemasz potrzeby 
, myśleć o niedostatecznościach rozmaitego 
rodzaiu , któreby były skutkiem pewnych 
waż 2: ponieważ moc przykładu iest 
dostateczną do ich zachowania. 


